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Prezea Rady Ministrów 

B. ·Bierut 
I Marsaałek Polski 

K. Rokossowski 
na Wybrzeżu 

li ROK \'fil 

Przemysł 
ha wełniany 
wykonał plan! 

W dniu 29 czerwca, w godzinach rannych, na jeden dzień przed W1,tnac:t8• 
nym terminem, przemysł bawełniany podległy CZPB-Północ, wykoa.ał zada~ 
nia produkcyjne zaplanowane na I połrocze br. 

Osiągnięcie to stanowi prawdziwą chlubę. dzielnych załóg fabryk bawełnla. 
nych, tkaczy 1t' prządek, majstrów I kierow~lctwa. Jest ono wynikie'!1 sta}e ro• 
snącej świadomości mas włókniarskich, ktore w pełni odpo"'.'iedz1alnos.ci za 
powierzone Im zadania, jak prawdziwi gospodarze swego kraJU, z dnia n~ 
dzień podnoszą wydajność swej pracy. 

W walce o przedterminową realizację 
planu półrocznego przodowali robotni­
cy takich fabryk jak ZPB im. Marchie':~ 
skiego, Dzierżyńskiego, Dubois, Ar1!111 
Ludowej czy Kombinatu Piotrkowskie­
go, przodowali tacy jak majstrowie; 
Marcinkowscy, Białowąs lub Krasuck~ 
z ~PB im. Dzierżyńskiego, jak prządki 
Helena Szymczak czy Kazlmle;a Nu~z 
kiewlcz z tych samych zakładow, kto­
rzy na długo przed terminem wykonali 
swoje plany I półrocza. ' 

Dla umocnienia ludowej ojczyzny, w 
odpowiedzi na bezwstydne prowokacje 
amerykańskich i hitlerowskich podżega 
czy wojennych w NRD, łód;cy włók­
niarze przedterminowo realizują plany, 

Ofiarną, coraz to l~pszą pracą ?ają 
godną odprawę tym wszystkim, kt?rzy 
chcieliby się zamierzyć na nasz byt 1 na 
szą wolność, na pokojowy coraz to 
wspanialszy rozwój naszej ojczyzny -
na pokój! . . 

I w tym tkwi nasza niezłomna siła. 
(w) 

Ponad 1 n1ilion robotników 

WARSZAW A. - Dnia 29 bm. pre­
zes Rady Ministrów Bolesław Bierut 
i Marszałek Polski Konstanty Rokos­
sowski w tow~e ministra Prze 
mysłu Maszynowego Juliana Tokar­
skiego zwiedzili Stocznię Gdańską . 
Następnie zwiedzili Dom Młodego 
Stoczniowca oraz zapoznali się z po­
stępami robót nad odbudową Gdań­
ska, 

Ich praca, i im podobnych, złożyła 
się na osiągnięty przez przemysł bawel 
niany sukces. Ale mówiąc o pracy peł­
n~j oddania nie należy zapominać. też o 
ludziach z kierownictwa, o inżynierach 
dla których sprawa fabryki jest ich 
własną sprnwą, o dyrektorach takich 
jak np. dyrektor naczelny ZPB .im. Ar­
mii Ludowej. Spałek, prawdziwy .do­
wódca w walce załogi o coraz to więk­
szą wydajność, o przedterminową reali 
zację planów. 

Przemysł węg!owy 

korzysta z usług OZR-ów 
Krajowa narada wytyczyła 

drogi rozwoju tych ważnych placówek 

Robotnicy stoczni jak również 
mieszkańcy Gdańska w odwiedza­
nych dzielnicach miasta serdecznie 
spotykali przybyłych gości, którzy w 
bezpośrednich rozmowach intereso­
wali się szczegółowo warunkami pra 
cy i bytu ludności. 

WARSZAWA. - W stolicy obra­
dowała 26 bm. pierwsza krajowa 
konferencja aktywu gospoda·rczego 
i związkowego oddzia·łów zaopatrze­
nia robotniczego. Celem narady by­
lo podsumowanie I"Q"zeszło 2-letniej 
działalności OZR-ów w służbie 7J8.­

łóg robotniczych kluczowych mkłla­
dów produkcyjnych, przeanalia;owa­
llie ich dotyąpazaoowej pracy oraz. 
wytyczenie ~óg rollWQju tyoh pla­
cówek, tak wailnych dla dalszego 
ISY\Stematycznego polepsm'lllia warun 
ków bytowych ludzi pracy, 

W konferencji uczestniczyl:i m. in. 
'Wiceprezes Rady Ministrów Tadeusz. 
Gede i zastępca przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodaa;czego, min. Eugeni'USZ 
Szyr, 

Wyrzutki 
społeczeństwa 
na usługach 
Adenauera 

BERLIN. - W prasie demokratycZlleJ 
ogłoszono zeznania dwóch chuliganów fa 
azystowsklch, którzy wzięli czynny udział 
w ekscesach sprowokowanych w mieście 
Halle w NRD Charakteryzują one obli· 
cze uczestników prowe>kacJI, od których 
zdystansowali się wszyscy uczciwi Niem· 
cy. • 

Prowokatorzy cl - nJeJacy E. Wendt 
I G. Hoffmann - bralt udział w najściu 
na więzienie w Halle w celu wypusz­
czenia na wolność takich faszystowskich 
zbrodniarzy wojennych, Jak była komen 
dantka SS w hltlerowsklm obozie l<on­
centracy Jnym Rawensbrueck - Erna 
Dorn. 

Wendt Jeszcze Jako wyrostek znalazł 
llę w domu poprawczym za kra.dzież 
pieniędzy, a w 1948 r, został ukarany za 
złodziejstwo. Według wyjątków z proto­
kołu przesłuchania tego bandyty, ogło· 
szonych w „Neues 'Deutscbland", przy· 
znał on, te uczestniczył w napaści na 
policjantów ludowych, którzy strzegli 
Więzienia. 

G. Hoffmann skazany był w swoim cza 
Ile na 19 miesięcy więzienia za stręczy. 
cielstwo. Podczas najścJa na więzienie 
był on uzbrojony w rewolwe-r, który na 
stępnle znaleziono p1Jdczas rewizji w Je· 
go mieszkaniu. 

Oto - pisze „Neues Deut$chland" -
oblicze zwolenników Adenauera, którzy 
otrzymali polecenie dokonania puczu 
faszystowskiego. zawodowi kryminaliści, 
stręczyciele I włóczedzy, wyrzutki spo· 
łeczeństwa ludzkiego - na takich ele· 
mentach opiera się Adenauer. 

Prof. dr J. Gnałasiński 
prezesem TWP 

WARSZAW A. - W dniu 28 bm. 
odbyło się pierwsze posiedzenie no­
wowybranego Zarządu Głównego To 
warzystwa Wiedzy Powszechnej, na 
którym wyłoniono Prezydiium Zairzą 
du Głównego w następującym skła· 
dzie: 

Prezes - członek Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk, prof. dr Józef 
Chałasiński oraz człOIIlkowie Prezy­
dium: mgr M. Dobrowolski, Z. Gar­
stecki, J, Grzyb, inż. dr J. Hurwic. 
W. Jagusztyn, J. Juzoniowa, Cz. Ka­
łużny, J . Kowalczyk, St. Mach, prof. 
dr W. Michajłow, prof. dr Z. Młynar 
ski, mgr S . Podkowina, A. Stok, T 
:Wegner, prof. dr I. Złotowski1 

Bilatn.51ując dotychozasową d1liała1-
ność oddz.iiiaJ:6w zaopaitrzenia robolini 
czego, na nara<Uńe stwierdzono, iż 
na terenie kraju istnieje dotąd 529 
OZR-ów przy zakładach zatrudniają 
cych łączną liczbę 1 miliona 152 tys, 
robotników. Prowadzą one 1175 sto­
łówek, 1363 bufety oraz goopodalt'­
sbwa pomocnicze o ogólnym obsm­
rze 26.500 ha. 

Bolesław B1eruł 
uczestniczył w obradach 
plenum KW· PZPR 
·w Gdańsku 

Uczestnicy obrad wskazywali, te tam WARSZAWA. - Dnia 2'7 bm. W 
qdzie Istniej~ enerąlczne, na włałcl· godzinach popołudniOwYCh odbyło się 
wym poziomie ldeoloąlcznym kierownic I , . 
two OZR, ądzie dyrekcja zakładów 1 or rozszerzone posiedzenie plenarne 
qanizacje związkowe wykazują nalety· Komitetu Wojewódzkiego PZPR W 
tą troskt I zrozumienie zadań- Jakle w Gdańsku. W obradach wzięli udział: 
~~~I~ 0z!o1;;t,.i::~~ d;0~~~;,1~~:::.niata~ przewodniczący Komitetu Centralne­
placówki !a charakteryzuje prawidłowy go PZPit - Bolesław Bierut oraz 
rozwój, .właściwe wykonanie •łojących członek Biura Politycznego KC PZPR 
przed nimi zadań. _ leonstanty Rokossowski, którzy 

Do takich oddziałów zaopatrzenia ro- przybyli tl$ Wybrzeże d1a W'Zlięcla 
botnlczeqo nalety OZR budowniczych ~-'-·'"· •. ~_.....J:,.;.ft h S · ~ 
kombinatu Nowa Huta. u~~"' w .... """'.Y"""""""'c wu..,..., 

Oddział ten prowadzi 45 1tołdwek, wy M011:7A. 
da/"c dzlenl'I• 2,5 ty•. oblaclów I tylet Tematem obrad plenum KW była 
śn adań oraz 1500 lłnladań barowych. Uty KC 
OZR budowniczych Nowej Huty prowa· dokonana przez Biuro Po czne 
dzl oprócz teąo kilk~ punktów sprzeda ocena przebiegu wojewódzkich kon­
:ty, w których robotnicy m•J'\ mo:tność ferencji partyjnych. 
nabycia na raty takich artykułów, Jak ń b d Pl K 
radioodbiorniki, rowery, motocykl• itp. W zako czenlu o ra enum o-

Jalk stwierdził w swym referacie mitetu ~ojewódzkiego wYgłosił prze 
· s ._,_ ...,vi ,i,,,.eślili· li mówierue przewodniczący KC 

mm. zyr oraz J ..... ~ · cz- 1 ł B' t. 
ni uozestnicy dySkusji, fllitt wszyst- Bo es aw Jeru 

Przykład Ich powinien stać się za­
chętą do dalszej, jeszcze ofiarniejszej 
pracy nad rytmicznym wykonywaniem 
dziennych planów drut=riego półrocza, 
dla wszystkich włókniarzy w krnju. 

Szeroka fala zobowiązań pode.fmo­
wanych na cześć zbliżającego się Swlę 
ta 22 Lipca stać się powinna fundamen 
fem nowych osiągnięć w każdej fabryce. 
Zobowiązania te, mówiące o przedter­
minowym wykonaniu planu rocznego 
pomogą załogom w pełni zrealizować 
ich zaszczytne zamierzenia. 

Przemówienie 

B.Bieruta 
wygłoszone 

w dniu 

Święta Morza 
podajemy na st~. 2 

kie jednak spośród dstniejących -------------
OZR-ów potrafiły tak mrganirować w ' d F ' 
i paprowadzić swą pracę, by jalk naj ezwanie o rancuzow 
wszechstronniej wypełniać ~iwio 

ny :l)'Ned 60lbą cel - którym jest sta Zł • k • d f • k 
=~jl~~e:=jani~~= I Wł OWaC ognIS O 

Przygot.owYwarne eą obeonie ?lM'Zą k d b h . 
<lzenda przewodniczącego PKPG, doty ł6re może spowo owat wy UC WOJDY 
czące wzorcowych schematów Olt'gani 
7,acyjnych OZR w zależ:nośct od ich 
wielikości, przygot.owywaJ!le są r6w­
rlież projekty ua-egulowania proble­
mów płac i premiowania praoowni­
lt6w OZR. 

Młodziet krajów kolonialnych 1 
zależnych czyni przygotowania do 
IV Swiatowego Festiwalu Mł<t 
dzieży i Studentów w Bukaresz-

cie. 
Na zdjęciu: zebranie młodzieży 
murzyńskiej w miejscowości Aco­
ra (Afryka), poświęcone omówie-
niu przygotowań do Festiwalu. 

Fot. - CAF 

PARYŻ. - 28 czerwca Zll!lkończyła chin konferencja Jednomyłlnie podkre· 
śliła, te zaprzestanie wojny przeciwko 

obrady kirajowa konferencja na narodowi vletnamskiemu stało sit dla 
rzecz rokowań i pokoju. Na konfe- ~~~~~!„:•bezwząlędn" koniecznośclll na 

rencji przemawiał.i przedstaiwiciele W rezolucji pośwl11conej problemowi 
niemieckiemu ko11ferencja stwierdza, :te 

najrCll2lml!.difm;ych wamw społeczeń- dzięki akcji narodów, w 1zczeqólnoścl 

I 
........ _ różn: h ..._ __ ,_. __ ~i·ty narodu francuskleąo, układy boński i 
""w"' i YC "w.v.uiu„uw 1"'"'1 cz- paryski nie zostały dotąd ratyfikowane, 
nych, potwierdzając dążenia całego mimo l:t od Ich podpisania upłynął już 

przeszło rok. Od narodów - ąłosl re­
nairodu francuskiego do pakojowego zolucja - zalety ostatecznie udarem­
uregu]owania toczących się wojen i 11lenie tych układów I doprowadzenie 

do rokowań mających na celu rozwląza 
do 1'0!2lW:lązania wszystkich spornych nie problemu nlemleckleqo w Interesie 
z;a„ft"',-'eń mi...A~.,..,ft'"""'"'~·~·ch W dro powszechneqo bezpieczeństwa I pokoju. _......, ...-„ ...... ...,...,..„.r Konferencja wzywa Francuzów 
dize rokowań. do wzmożenia czujności i spo<tęgowa 

W rezolucji na temat problemu lndo· nia W)'5iłlk6w, aby zlikwidować og-

-------•'-------- nisko, które może spowodować WY­
buoh wojny, 

Dzieci polskie 
wyjeżdżają na kolonie 
na koszt 
kierownictwa budowy 
Pałacu im. J. Stalina 

WARSZAWA. ...,.. Grupa 100 dzieci 
polskich robotników, zatrudnionych 
na budowie Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina w Warszawie, wyjecha 
ła na pierwszy 26-dniowy turnus ko 
lonijny do Cieplic na Dolnym Slą­
sku. Drugi turnus, liczebnie równy 
pierwszemu, wyjedzie na kolonie w 
lipcu. 

Wyjazd dzieci robotników polskich 
jest finansowany przez radzieckie kie 
rownictwo . budo WY. Pałacu, „ 

pracu1e 
na poczet Il półrocza 

STALINOGRóD. - Górnicy pol­
scy odnieśli nowy poważny sukces·, 
wykonując na dwa dni przed termi­
nem półroczny plan wydobycia. Dzi~ 
k1i przedterminowej re.ali.zacji plano 
wanych zadań produkcyjnych, do 
końca półrocza przemysł węglowy 
da gospodarce narodowej z górą pół 
miliona ton węgla ponad plan. 

Srednie dzienne wydobyc~ e węgla 
w ciągu I półrocza rosło systematycz 
nie. W II kwartale br. dzienne wYdO 
bycie było wyższe średnio o 11.600 
ton aniżeli w II kwartale ub. r. 

Znacznie wZJrosiła mechanimcja ro 
bót górniczych. W maju br. wsikaź­
nilk łiad~ia mechanicznego wzrósł 
o 1,5 w stoounilru do maj.a ub. r. 

Szereg kopalń, które w ub. r. nle 
~konały planu, obecnie zrealizowa 
ło zadania I półrocza. M. in. wykonu 
je plan większość kopalń dolnoślą­
skich. 

Faszvści 
w rządzie Laniela 

· PARYŻ. - Jak już podaliśmy, 
Joseph Laniel utworzył dnia 28 bm. 
rząd, w którym m'. in. bierze udział 
4 faszystów gaullistowskich. Anali­
zując skład nowego rządu dziennik 
„Humanite" zaznacza: 
Rząd Lani<91a sl>lada się s tych sa• 

mych polityków. którzy doprowadzili 
Francję do kat~trofalnej sytuacji. Do• 
tyczy to przede wszystkim takich ludzi, 
Jak: Bidault, Pleven, Reynaud. Po raz 
pierwszy po wojnie taszyści wchodzi\ 
oficjalnie do rządu I obejmują ważne 
stanowiska. 

Dzlennll< „Llberatlon" podkreśla, te 
gabinet Lan!ela Jest naJbardzleJ reakcyj 
nym rządem od :rakol\czenfa wojny. 
zwraca uwagę okoliczność, że jednym 
z wicepremierów Jest „grabarz Francji" 
- Paul Reynaud, który jest obecnie gor 
llwym rzecznikiem „armU europeJskJej", 

• BERLIN. - Aqenc·Ja AON oraz nie 
mleckle dzienniki demokratyczne oqło· 
siły treść przemówienia prezesa Rady 
Ml11lstrów Polskie) Rzeczypospolite) Lu 
dowej, Bolesława Bieruta, wyqłoszoneqo 
na uroczystości z okazji Swięta Morza 
w Gdyni. 

Niemiecka prasa demokratyczna opu 
blikowała równie:t sprawozdania z odby 
wających sit w Polsce wieców prote· 
stacyjnych, na których społeczeństwo 
polskie potępia Inspiratorów prowoka· 
cji w Berlinie. 

• TOKIO. .... Powódt na wyspie Ja· 
pońsklej Kiuszlu pociąqnęła za sobą ko 
nieczność ewakuowania dwóch miast. 
Do poniedziałku lista ofiar wzrosła do 
409 zabitych i 997 rannych. Ponadto 
1.178 osób zaqlnęło. Milion ludzi pozo· 
stało bez dachu nad q!ową. 

• RZYM. - Sekretariat Włoskiej 
Partii Komunistycznej donosi, że w 
dniach 2-4 lipca odbędzie się plenum 
KC Włoskiej Partii Komu11istycz11ej, na 
którym przedyskutowany będzie refe· 
rat „Walka o pokój, demokrację I do· 
brobyt narodu po •wyborach z dnia 7 
czerwca". Referentem jest Palmiro To· 
ąliatti. 

LONDYN. - Aqencja Reutera dono­
si, :te dnia 29 bm. odbyło się w Panmun 
d:tonie na :tądanle strony ameryl<ań· 
sklej spotkanie oficerów łącznikowych 
obu stron. Na spotkaniu tym amerykań 
scy oficerowie łącznikowi prze1<azali 
stronie ludowej odpowiedź dawódcy 
wojsk aM„rykańsklch qen. Clarka na pl 
smo ma1·szałka Kim Ir Sena z dnia tł 
czerwca brt „ 
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,; Wraz z przekształcaniem się w kraj przemysłowy 

Polslia stała s~ę krajem 
(Przemówienie Bolesława Bieruta na uroczystościach w Gdyni w dniu 28 czerwca 

morskim 
br.) 

Obrwatele! Mieszkadcy Polskiego Wy­
brzna! Robotnicy I marynarze! stocz­
niowcy I pracownicy portowi! żeglarze 
I rybacy! Wychowawcy 1 uczniowie ukól 
morskich! Załogi okrętów polskich na 
dalekich morzach I oceanach! 

Dziś, w dniu dorocznego Swięta 
Morza pragnę przekazać Wam go­
:rące pozdrowienia w imieniu Rządu 
i na.rodu polskiego. Z całego nasze­
go k~aju płyną dziś ku Wam, pra­
cownikom polskiego morza, uczucia 
s~rdecznej sympatii, braterskiej so­
lidarności 1 uznania. 
Minęło 8 lat od chwili, gdy na 

500-kilometrowe wybrzeże Bałtyku 
od Szczecina do Elbląga - po wielu 
wiekach rozłąki - powrócił prawy 
gospodarz polskiego Pomorza - PQl 
ski lud pracujący. Od tej wielkiej, 
historycznej dla naszego narodu 
chwili, morze polskie, tak samo jak 
d cała ziemia polska od Bugu po 
Odrę 1 Nysę, stały się nierozdzielną 
i zjednoczoną na zawsze z naszym 
życiem i naszą pracą, niewzruszoną 
ostoją bytu i rozwoju naszej Ojczy­
zny. 

8 lat, które upłynęły od chwili 
wyzwolenia polskiego Wybrzeża 
przez bohaterską Armię Radziecką 
- to okres krótki, ale jakże poucza­
jący i znamienny! 

Morze - to wielka I potętna drora, 
łącząca nasz kraj ze wszystkimi konty­
nentami. Uczymy się korzysta6 z tej 
drogi I w niedalekiej przyszłości )lędzle­
my z niej korzystać w btn porównania 
większym stopniu nl:t dotąd. 

Srodklem transportu I komunikacji na 
światowych szlakach morskich Jest na­
sza flota dalekomorska. W porównaniu 
z okresem przedwoJennym polska nota 
dalekomorska zwiększyła swój tonaż 
przeszło 3-krotnie. W ciągu następnych 
?-3 lat nasza marynarka handlowa zo­
stanie poważnie rozbudowana. 

Posiadamy dz~ Juł własny przemy1l 
okrętowy, którego przed wojną Polska 
nie miała. Dzięki pomocy naszych przy­
jaciół radzieckich nauczyliśmy się budo­
wać okręty różnego typu I wlelkoCcl. 
Nasze stocznie morskie 1 zatrudniają Już 
dziś blisko 26 tys, pracowników, z l<t6-
rych powa:tna część zdobywa wysokie 
kwaltflkacJe zawodowe. 

Polskie okręty handlowe kursują Ju:t 
ł w coraz wlększeJ liczbie kursować bę­
dą w nledalckleJ przyszłołcl rerularnle 
na liniach żeglugowych między Pol&ką 
I portami krajów Europy, Ameryki, 
'.Azji. Po raz pierwszy w naszych dzie­
jach mamy re1ularną komunikację mię­
dzy naszymi portami a portami wiel­
kiego narodu chlilsklego. 

Któ:t s nas nie rozumie, Jak wielkie 
znaczenie posiada ten rozwój własneJ 
żeglugi dla wzrostu słł gospodarcsych 
naszl!'go Pailstwa. Własna marynark• ban 
dlowa ułatwia równlei wymian~ towaro 
wą • poszczególnymi krajami łwlata, co 
Jest warunkiem wzrostu dobrobytu t sa 
mo:tnoścl całego 1połeczeAstwa. 

żegluga morska - to wielka l'.Zko 
la hartu, dzielnołcl, bohaterstwa w 
walce człowieka z potężnym żywio­
~em mórz 1 oceanów. Około 15 tys. 
pracowników zatrudnionych jest już 
dziś w żegludze i rybołówstwie mor­
skiln. Nasi, przeważnie młodzi, ma­
irynarze i rybacy dalekomorscy z nie 
zwykłą ambicją 1 dzielnością wy­
pełniają swe trudne zadania, z wiel 
kiln męstwem i honorem walczą o 
godność i sławę ojczystej bandery. 
Cały świat podziwiał niedawno 

bohaterski wyczyn polskich mary­
narzy okrętu „Czech", którzy z nie­
zwykłym poświęceniem uraitawall 
w czasie burzy załogę tonącego stat 
ku egipskiego. Do pięknych kart mło 
dej żeglugi polskiej wpisanych już 
zostało wiele trudnych, wYffia·gają­
cych niezwykłego hartu podróży, 
jak np. 2-krotna podróż polskiego 
tankowca „Karpaty" do Antarkty­
dy i pionierskie podróże do krajów 
dalekowschodnich szeregu naszych 
statków handlowych. Polska Ludo­
wa ma słuszne prawo do chluby ze 
swych kadr morskich, z wieloty­
sięcznej rzeszy najofiarniejszych 
pracowników żeglugi, rybołówstwa, 
portów, stocznL 

Armie hltlerowslde ustępu!11c • WY· 
brzeta, ze szczeg6luą zacleklołclą nisz-

czyły miasta, zakłady przemysłowe, u- aby rosło I krzepło w ntewzruszon11 po­
rządzeni.a, drogi komunikacyjne I tran- tęgę nasze Państwo Ludowe I aby rósł 
sportowe, mosty, wały, śluzy. wodne, za w nim człowiek pracujący - jedyny I 
łewaJąc olbrzymie tereny wokół Gdań- prawdziwie oddany swej Ojrzy~nle jej 
ska, aby uczynić je nieużytecznymi na sprawiedliwy gospodarz. Aby rósł szyb­
dłuższy okres czasu. Dlatego też odbu- ko w naszej Ojczyźnie nowy człowiek -
dowa Wybrzeża wymagała W'lelklch ~rod szlachetny 1 twórczy, dumny z coraz 
ków I olbrzymiego wysiłku, piękniejszych plonów wspólnej pracy 

Tylko lud pracujący, wziąwszy w całego ludu pracującego. sw ł d , , ł Droga do wzrostu kultury I stopy !y-
e ręce w a zę w panstwie, mog clowej całej ludności prowadzi poprzez 

pomyślnie dokonać tak potężnego uprzemysłowienie k.raJu I podniesieni• 
dzieła. Doświadczenie minionych o- kultury rolnej dzięki mechanizacji I za­
śmiu lat potwierdza z całą wymową stosowaniu najnowszych zdobyczy aaro-technlkl. Czy mamy niezbędne warunki, 
i mocą, że tylko dzięki zwycięstwu aby stać się krajem wysoko uprzemysło­
władzy ludowej, dzięki braterskiej wionym I nowoczesnym, krajem k.wlt· 

pomocy narodo'w radzi·ecki'ch _ Pol nąceJ kultury I rosnącero stale dobro· bytu mas pracujących? 
ska zdołała w stosunkowo krótkiln Niewątpliwie mamy takle warunki. 
czasie opanować olbrzymie trudno- Naród polski w ciągu minionych 
ści i przeszkody, zabezpieczyć wa- 8 lat dowiódł; że jest narodem uta­
runki szybkiej odbudowy i rozbu- lentowanym, miłującym pokój i pra 
dowy całego kraju. cę, zdolnym do wspaniałych pory-

w tych wysiłkach pocżesne miej- wów twórczych. W każdej dziedzi­
sce zajmuje rozwój polskiego Wy- nie swej pracy - na lądzie 1 na 
brzeża - wraz z przekształceniem morzu - polskie masy pracujące 
się w kraj nowoczesnego przemysłu codziennie przekonywają się, że po­
Polska stała się równocześnie kra- trafią przezwyciężać istniejące jesz 
jem morskiln. cze trudności i osiągnąć pow:i:ine 

PaJl.stwo Ludowe przeznacza corocznie zdobycze w swym marszu naprzód 
poważne sumy na Inwestycje związane 
z pracą na Wybrzeżu, na rozbudowę 1 n- do lepszego życia. 
zbrojenie w nowoczesny sprzęt stoczni, i3udujemy w Polsce Ludowej no­
portów, na wzrost taboru, obsługującego wy ustrój społeczny - soc)alizm. 
połowy morskie, na odbudowę zniszczo-
nych miast, na elektryfikację osiedli w Wraz z narodami wielkiego Związ-
mlastach I wsiach Wybrzeża, na ulep- ku Radzieckiego i pod jego przewo-
szenle komunikacji miejskiej I podmlej- d l t b 1l ł 
sklej, Jak również na urządzenia, służą- em wa czymy o o, a Y rwa po-
ce zaspokajaniu potrzeb kulturalnych, kój między narodami. Umacni'łmY 
zdrowotnych 1 materialnych mleszl>ań- pokój. pogł~biając nieustannie szcze 
ców Wybrzeża. · ' ' · ół b t k Gł6wnym 1 naJwafnleJszym zadaniem rą przy3azn l wsp pracę ra ers ą 
władzy ludowej Jest troska 0 człow'„ka z narodami budującymi nowe życie. 
pracującego, o warunki jero pracy t JP· Równocześnie uznajemy możliwość 
go bytu, o nieustanny wzr~t jego Jml- pokojowego współżycia i współpracy 
tury, jego świadomości politycznej, Jego · , . wldnokr~gu umysłowego. narodow o róznych systemach spo-

Pragnlemy pracc>\vać ze wszystkich sił, I lecznych. Nie chcemy mieszać się 

w wewnętrzne Si)rawy innych j zbrodniczym c'lzlałanlom faszystowskleJ 

Państw kliki adenauerow1kleJ, u1lłująceJ prz~-

u 
: „ lki i 

6
. szkodzi(: dątenlom pokojowym narodów 

wazamy, "e wsze e spory r z Europy. • 
nke w sprawach międzynarodowych Wbrew tym usno-nlom reakcjonl• 
mogą i powinny być rozwiązywane stów lmperlallstycznych t Ich pachoł· 

ków rośnie wcl11t z nleodpart11 mocl\ 
w drodze pokojowego porozumienia. wola narodów okiełznania podterarzy, 
Ale właśnie w myśl tych zasad mu- rołnle I wzmara się walka narodów o 
· · k · t · t 'ć k • d ubezpieczenie pokoju simy Ja naios rzeJ po ępi az Y Niezłomna zwartoś6 · 1 101ldarno8ć ~wla 

fakt złośliwego naruszenia istnieją- towero obozu pokoju, Jero siła I pręt­
cych układów międzynarodowych, nołć, 111 naJlepsz11 rękojmią trwałego po• 

k · d f kt ". · k j · każ koju I b~zpleczeAstwa. az Y a wro"IeJ prowo ac l, w odpowl„dzl na ostatnie wYdarz„nlll'. 
dą próbę napaści i podjudzania do Jeszcze mocnteJ zewrzemy swe szeiei;I 
gwałtów, które muszą prowadzić do we Froncie Narodowym, Jeszcze bar• 
zaostrzenia napięć w stosunkach dziej zdecydowanie damy odpór wszyst-

. kim wrorlm knowaniom, Jeszcze bar• 
międzynarodowych. dzleJ zwiększymy 1wóJ wy1.llek w pracy 

Prowokacja berlińska zorganizowana pokojowej dla rozkwitu naszej Ojczyzny, 
przez imperialistycznych najmitów spod Budujemy nową Polskę - wolni\ 
znalm Adenauera powinna być sygnałem i SZCZ"Śliwą Ojczyzn" ludu pracu-
ostrzegawczym dla wszystkich uczci• "< „ 
wych ludzi. Rzuciła ona snop łwlatła na jącego. Umacniamy nasze Państwo 
romącą zuchwałość ośrodków neohltle· - niewzruszoną opokę naszej wol­
rowsklch - rewizjonistycznych I mili- ności' 1 niepodległości, rękojmię nie 
tarystycznych w Niemczech zachodnich, 
które lcorzystając z błogosławieństwa ustannego wzrostu dobrobytu i kul 
swych możnych protektorów zmierzają tury mas pracujących. Nie lęk'łmY 
ponownie do tego, aby narzucić całej d · 1 
Europie Jarzmo hitlerowskich rządów u- się tru noścl, których jeszcze wie e 
clsku I wyzysku w nowej masce, lecz o musimy usuwać ze swej drogi. \Vie 
te .I samej ponurej treści. my bowiem, że droga ta prowadzi 

Odpór dany tej nikczemnej prowoka- 1 
cjl przez masy ludowe Niemieckiej Re- nas nieizawodnie do wielkiego ce u, 
publil<I Demokratycznej, która wytrwale którym jest wspaniała i szczęśliwa 
dąży do zjednoczenia Niemiec na pod- przyszłość na<Szej Ojczyzny. 
•tawach pokojowych I demokratycznych, 
przekreślił rachuby faszystowskich awan 
turnlk6w. Prowo)Sacja ta, podobnie Jak 
zbrodnicze machinacje kliki tlsynmanow 
sklej w Korei I jej popleczników, staną 
się niewątpliwie bodźcem dę tym więk­
szej konsolidacji wszystkich obrońrów 
pokoju, do jeszcze wlększero wznle,le· 
nla fali ruchu na rzecz utrwalenia po­
lrnJu. 

Wszvstkle te wydarr.enla są dla mas 
pracujących całego świata przestrogą I 
wymagają Jale najwlęl<szego wzmocnie· 
nla czujności przeclwlco knowaniom pro 
wolcatorów I dywersantów, przeciwko 

Marynarze, tołnlerze, przodownicy pra 
cy, młodzieży polska! 

Cenna i zaszczytna jest W;isza 
służba strzegąca wolności nas~ego 
Wybrzeża i Wasza praca, wykuwa­
jąca sławę polskiego morza. Naród 
polski z głęboką ufnością i miłością 
patrzy na Wasze wysiłki, na Waszą 
pracę i Waszą naukę. Naród nasz 
dumny jest ze swych osiągnięć, w 
których mieści się potężny wkład 
i Waszej pracy, Waszej ofiamości i 

łswe obrady 
~'. 

IV Krajowy Zjazd Włókniarzy zakończ 
poświęcenia. · 

Jeszcze mocniej zewrzyjcie swoje 
szeregi! W twórczej pracy nad u­
mocnieniem polskiego Wybrzeża, 
nad opanowywaniem 1 upiękiiza­
niem polskiego mona niechaj nam 
towarzyszą coraz liczniejsze i pięk­
niejsze sylwety naszych polskich 
okrętów i statków! 

Włókniarzy chińskich reprezentowała 
na Zjetdzie wlceprzewodnlcz1tca ZG Zw. 
Zaw. Włókniarzy Chin Ludowych, Czanq 

Siną. 

DWUDNIOWY sejm włókntarzy -
zarówno w referacie sprawo­

zdawczym przewodniczl\cego ZG, 
Krzywańskiego, jak i w dyskusji, 
która się po niln rozwinęła - był 
przeglądem pracy władz związko„ 
wych począwszy od Zarządu Głów­
nego, aż po najniższe ogniwa, tj. 
grupy związkowe. 

33 dyskutantów starało się Jak naJ­
wtaśclwlej naświetlić osiągnięcia I bra­
ki w pracy związkowej, wycląfając 
wnioski z praktyki I doświadczeń kre 
śląc perspektywy dalszej działalności w 
kierunku pełnej mobilizacji załóg prze 
myslu włókienniczego do wykonania 
odpowiedzialnych I trudnych zadań. 

Nieprzypadkowo więc w wypowie­
dziach poszczególnych mówców prze­
wijała się wielka troska o produkcję. 
Wiele uwagi poświęcono stosunkowi 
aktywu związkowego do zagadnienia 
walki o plan, kierownictwa I persone­
lu technicznego do sprawy współpracy 
ze związkami 1:awodowyml. 

Ich myślą 
.przewodnią 
jest troska 
o produkcję 

Jak wynikało z wypowiędzi dele­
gata KopcZYAskiego - są jeszcze 
tacy dyrektorzy 1 majstrowie czy 
kierownicy, którzy nie doceniają 
roli związków, nie płacą składek 
względnie płacą nie tyle, ile po­
winni. 

- To wstyd, towarzyne - mówił z 
nacuklem delegat - ie mamy je1zcH 
takich nieuświadomionych zwl~kow· 
ców w kierownictwach naszego pr1e• 
mysłu .•• 
Troską p produkcję 1 wykonanie 

zadań planu nacechowane były sło­
wa przodownicy pracy z Pabianic­
kich ZPB1 Genowefy Kiełbasy, któ­
ra zwróciła się o interwencję w 
spŃWie poprawy jakości włókna z 
Jeleniej Góry. Przedstawicielka za­
kładów w Dzierżoniowie Zofia Ba­
bińska przytoczyła iprzykład, ile do 
brego może ?.działać bojowa mobili­
zacja załogi. 

- Gdy towarzysz Bierut na Jednym 
• ostatnich posledzeA plenarnych par· 
tU wspomniał o naszych zakładach ja· 
ko o wlok11cych 11~ w ogonie zakł&· 
dów bawełnianych - mówiła delegat­
ka - nasza załoga postawlla sobie za 
punkt honoru wYjś6 Jak najszybciej z 
trudności. Słowa towarzysza Bieruta 
zmobilizowały cal~ załogę, dzY zał 
pragnę zameldować Zjazdowi nle tylko 
o wykonaniu planu, ale I o Jego prze­
kroczeniu! 
WskazywanQ również na wielką 

rolę mobilizującą socjaliStycznego 
współzawodnictwa. Mówiła o tym 
Kamila Milewska z ZPB im. Ku­
nickiego w Łodzi stwierdzając, :i:e 
właśnie dzięki · współzawodnictwu 
w zakładach nastąpił przełom. Zwra 
ca się również o włączenie klimaty­
zacji do planu inwestycyjnego na 
najbliższy okres, gdyż brak jej u­
trudnia załodze walkę o plan i pro 
dukcję. 

W trosce o kobiety pracu,ące przo 
downica pracy Bronisława Deka z 
ZPB im. Dzierżyńskiego zwróciła 
uwagę na potrzebę dalszego zwięk­
szenia przydziału wczasów dla ma­
tek z dziećmL 

W dyskusji zabrał tet głos wice­
prezes Rady Ministrów, sekretarz 
KC PZPR, Władysław Dworakowski. 

W obszernym przemówieniu 
podkreślił on, te przed aktywem I 
związkowym stoją bardzo pował­
ne zadania w walce o wykony-„ wanie planów produkcyjnych we· 

, •tur w1111łldcb wakałalk6w. 1 

.„Głos ma ob. Czesław Dembski z zakł• 
dów im. Armil Ludowej. 

realizację planów akumulacJI w 
przemyśle włókienniczym. Zwró­
cił on też uwagę na konlecznoś6 
bezwzględnej walki z wszelkimi 
przejawami biurokratyzmu w pra 
cy związkowej I wyraził przeko· 
nanle, że Zjazd pomoże Związko­
wi Włókniarzy Jeszcze lepiej speł 
nlać rolę transmisji partll do mu 
pracujących. 

Minister Przemysłu Lekldero Sta­
wiński stwierdził, że: 

dyskusja wskazuje na powałny 
wzrost świadomości politycznej I 
zawodowej, a delegaci czują się 
coraz lepiej współgospodarzami 
kraju. Mówca scharakteryzował 
dwa zadania przemysłu włókien­
niczego - zaspokajania stale ro­
snących potrzeb konsumcyJnych 
ludności oraz - dostarczania środ 
ków na cele naszego budownictwa 
przemysłowego. W wykonaniu te­
go drugiego zadania, jak stwier­
dził minister Stawiński, Jest jesz­
cze wiele do zrobienia, niektóre 
bowiem branże przemysłu włó­
kienniczego nie wykonują planów 
socjalistycznej akumulacji (np. 
wełna, dziewiarstwo, przemysł poń 
czo11znlczy). 
Zabierali równłd głos w dy&kUsji 

goście zagraniczni, przedstawiciele 
związkowców chińskich, francu­
skich i włoskich, obrazując pogar­
szającą się sytuację ludzi pracy w 
krajach kapitaliJStycznych, kolonial­
nych i zależnych. 

Wiceprzewodniczący CRZZ, Wo­
Jas, zwrócił m. in. uwagę na niedo­
stateczne jeszcze upowszechnienie 
przodujących radzieckich metod pra 
cy i walki o jakość zainicjowanej 
przez Wiktora Saja. 

W~ród nie milknących okla1k6w de· 
legatów odczytano trł!Ać listu do pre· 
zesa Rady Ministrów, Bolesława Bie­
ruta, w którym włókniarze przyrzeka­
Jąc, te będą jeszcze lepiej pracować ' 
nad urzeczywistnieniem ustroju 1ocja­
łfstycznego w Polsce, proszą o przy­
jęcie godności pierwszego delegata 
włókniarzy na III Kongres Związków 
Zawodowych. 

Podsumowania dyskusji dokonał prze 
wodniczacY. zo. Jr.tzyw~·· 11 , 

JIN{ 

Niech żyje 1 ro7"kwlta nasza umi­
łowana Ojczyzna - Polska Rzecz­
pospolita Ludowa! 

„ŁODZIANIN": W trakcie trwa­
nia ćwiczeń wojskowych, na które zo 
stał Pan powołany, wręczono Mu na 
kaz pracy, do której zgłosił się dopie 
ro po ukończeniu ćwiczeń, a więc o 
miesiąc później od daty zaznaczonej 
na nakazie. Zapytuje Pan, czy okres 
ćwiczeń wojskowych włącza się do 
okresu pracy? Gdyby z pracy został 
Pan powołany na ćwiczenia wojsko­
we - okres ćwiczeń zaliczony by1by 
jako dalszy ciąg pracy. W przyto­
czr;nym jednak przypadku ćwiczenia 
nie mogą być zaliczone 3ako czaso­
kres pracy, gdyż w istocie rozpoczął 
Pan pracę dopiero po ukończeniu 
ćwiczeń. W sprawie pozostałych py­
tań, dotyczących krosien, premii i in. 
radzimy zwrócić się do kier. działu 
zatrudnienia 1 płac danego Zarządu 
Centralnego. • • • 
„DANIEL Z PIOTRKOWA TRYB.i 

Pracownik. zwolniony z pracy dy­
scyplinarnie nie może rościć pre­
tensji o wynagrodzenie za urlop. 
Poza tym żądanie, aby przy wymó­
wieniu pracy w tych wypadkach za 
chowany był termin 3-miesięczny­
jest bezpodstawne. Wymówienie dy 
scyplinarne świadczy; że pracownik 
zostaje zwolniony z pracy karnie 
za to, że dopuścił się takiego prze­
kroczenia, które pociąga za sobą 
ostrą konsekwencję, jak niemożność 
tolerowania go nadal w dotychcza­
sowym zespole. Dlatego też zostaje 
zwolniony z miejsca I traci wszel­
kie prawa, wypływające z pracy. 
Sądzimy, że postąpi Pan najwłaści­
wiej, jeżeli w sprawie otrzymania 
pracy uda się do Oddziału Zatrud­
nienia. -
Odpowiadamy: 

EMERYTKA Z RADOMSKA: Osoby •tal' 
sze, •amotn• I chore pozostaJO\Ce bez 
opieki I nie posiadające nlkoqo z rodzi 
ny, kto móqłby 11, nimi zajllt - moą'\ 
wsZCZl\Ć starania o przyjęcie Ich do Do 
mu dla Nteuleczalnle Chorych (dawniej 
Dom Starców). Instytucja taka mieści 
się w Lodzi przy ul. qen. Wróblewskle· 
qo 1 O. Starania nalety wszCZO\Ć za pe­
średnlctwem Wydziału Pracy I Pomocy 
Społecznej przy Prezydium Wojewódz· 
kiej Rady Narodowe), ut. Oqrodowa 15, 
W sprawie zapomoąl I braku odpowie­
dzi ze zw. Zaw. Prac, Pocz:ty I Telekom. 
~· lrit~uJemr„ · • · 
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· Większość zebranych na sali tka­
czy i prządek 11.ie znała języka fran­
cuskiego. A jedłi.ak kiedy wiceprze­
wodniczący Międzynarodowego Zrze 
szenia Wlókniarzy i sekretarz zarzą­
du głównego włókniarzy we Francji 
Aubert stanął na podium i przestał 
entuzjastyczne, braterskie pozdrowie 
nia, sala wybuchła długo nie milkną 
cymi owacjami. 

Mocno brzmiały slowa, w których 
towarzysz Aubert kreślił stale pogar 
szającą się sytuację klasy robotniczej 
w krajach imperialistycznych, i gdy 
przeciwstawiając ją temJJ., co zyska! 
i wciąż zyskuje naród polski, dzii;ki 
władzy ludowej, wskazał na niezlom 
ną wolę walki ludu francuskiego 
przeciwko poHtyce agresji i zbrojeń. 
Wśród entuzjastycznych oklasków 

wręczył on włókniarzom polskim 
piękne upominki wykonane przez na 
szych francuskich braci. 

• • 

30 nowoczesnych bloków mieszkal­
nych dla robotników. 
Już przy pożegnaniu majster Jan 

Papis, wskazuje na książki, które 
przed chwilą k1Lpił w kios/cu. I 

- A to ... - mówi u.~miechając się 
i pokazując dwa tomy „Lncjrm11 Leu 
wena" Stendhala - „. to też nowa, I 
ludowa Częstochowa„. (w) ' 

Na 22 lipca 
zabłyśnie światło 
w nowych punktach miasta 

w Hali Sportowej 
Dnia 1 lipca br., w Hali Sporto­

wej przy ul. Armii Czerwonej nr 8~ 
odbędzie się o godz. 17 wielln 
wiec kobiet, w którym wezmą u­
dział dele~atki na Swiatowy Kon­
gres Kobiet w Kopenhadze. ~apo­
znają one zebranych z domosly­
mi uchwałami kongresu. 

D7iś. tj. 30 czerwca. o godz. 17 
odbędzie się podobny wie.c w Pa 
bianicach przy ul. Kościuszki 14 
(Dom Kultury). 

Po wicrnch odbędą się bogate 
wyst~py artaczne. 

Do dnia 22 lipca w kilku punktach N k 
Łodzi zostanie założone nowe ośwletle ie CZ e a "1 Cf e 
nie. M. In. instalację świetlną otrzym• 
p11rk na Widzewie, pasaż obok ulicy ł I • h •1 
Abramowskicqo łączący ul. Sienklewi- na os a n!ą c WI ę 
cza z Killńskieqo oraz ulica Północna. 

<u> z odbiorem węgla 
I Przy kolacji dyskusja tocz11?a się R o ty kap1·taln 
na temat .§wieżo przeżytych wrażeń. em n Od 1 czerwca trwa już w Łodzi wy 

dawanie pierwszej części węgla przy 
Jan Papis i Zofia Reczyńska przybyli tematem obrqd sługującego mieszkańcom w bieżą-

O.statniej niedzie!i mieszkań- ~ 
cy Łodzi niezwykle _se~decz: 
ńie podejmowali u s1eb1e m1 
łych qości, przybyłych w 

związku z zakończeniem Dni Morza na 
festyn LPt w Parku 1 Maja. 

Do nich należeli przoduJący maryna­
rze naszej Marynarki Wojennej, któ­
rych widzimy na zdjęciu ... 

Mały reportaż 

' 

.„oraz czołowi zawodnicy 
polscy startujący na nie O• 
qlądanych u nas dotąd śliz· 
qaczach. Zarówno spotkanie z 

maryni'rzami, Jak I zawody śl1zqaczy 
dostarczyły ponad SO-tysięczne I rzeszy 
łodzian niezapomnianych wrażeń. 

Fot. Ewa Szarrharc 

z Częstochowy, gdzie prarują w Za- . cym roku. Dotychczas jednak tylko 
kładach Przemysłu Lniarskiego „War d b I 
ta". ses .1i RN m. Łodzi ~~:;,ielka ilość łodzian o e ra a wę-

- Zmienila się Częstochowa za wla . . . Chociaż prz}rjmowanie zgłoszeń w 
dzy ludowej, prawda?_ . Zw~n~~w~ ~1~a~~· tfos~~dK~~u~:in;J P~~~ ?i1:1rach opało~y.ch trw~ do 15 w'rze-

- O tak„. - odpowiada3ą. - Prze- I ulicy Wólczańskiej s odbędzie su: kolej sma, radzimy 3uz obecnie -wpłaca~ su 
de wszystkim Częstochowa to Huta 1 na sesja RN m_. Łodzi. . . . u e I my należne za opal. Tera.z bowi~m 
im. Boleslawa Bieruta, a poza tym P?r.zą~ek "'~~~8..nn~~ Mi:i5l~i!ą~:t.e~~~-z~- można go otrzymać szybko I bez v.:1ęk 
inny jest nasz wlókniarski Stradom ~~ 1~;z!d~~ebiorstw Re;,,ontowo - Budo- szego kłopotu. Czekając na~onuast 
i metalowy Reków, a na ul. Sobie- wlanych i Robót _Specjalnych z wyko~a I do ostatniej chwili, wprowadz1~y po 

Wesoły powrót 
„ ... Tajemnicę tę znasz: 
ka:l:dy młodą ma twarz 
w naszym kraju, co miody jest 

sam„.„ 

S kiego w mie.;sce ciemnych i wilgot- nia remontów kapitalnych J;>udy~kó~ km•.i: tern niepotrzebny tłok w brnrach 
' . . szkalnych oraz omów1en1e inst! u CJI • (u) nych suteren wybudowano 3uz okola dla działalności komitetów blokowych. opałowych. 

Poprzez stukot kół I iąrzyt hamul· 
ców poclą,qu wpadająceqo na Dworzec 
Kaliski płyną słowa junackief piosenki. 
Spiewają ją dziewczęta, które po 7-ty-

Pod rozwagę 
Spr.zedaż niektórych art11kulów na 

f'aty została przyjęta z dużym zado­
woleniem przez ludzi pracy. Ale że 
„nie samym chlebem czlowiek żyje", 
przydałoby się odpowiednie ulatwie­
nie i z innej dziedzin11. 

Cz11 nie można by było wprowa 
dzić sprzedaży ratalnej również na 
instrumenty muzyczne? 

Sądzę, że sprzedaż takq powitało­
by z uczuciem radości duże grono mi 
lotników muzyki. 
Daję to pod rozwagę odpowiednim 

czynnikom. z. B. 
z Piotrkowa 

Pros!my o natychmiastową 
pomoc 

Dobrze nas obsługuje sklep MHM 
nr 258. Kierownik jest bardzo uprzej 
my. Każdemu idzię się tu na rękę. 
Sprzedają wedlug życzenia klientów 
odpowiednią jakość i ilość mięsa o­
raz przetworów mięsnych. Sprzedaż 
odbywa się sprawnie, szybko. 

Dyrekcja MHM zapomniala jed­
nak, że wchodzimy w pełnię lata. 
Mięso podczas upałów szybko się psu 
je, a nie pomyślano o tym, żeby sklep 
zaopatrzyć w lodówkę. Skutek tego 
taki, że niekiedy kupujemy mięso.„ 
nieświeże. 

O natychmiastową pomoc proszą 

z posiedzenia Wojewódzkiej Rady Narodowej 

Skargi i zażalen_i~ l~d~~ści 
· pomagają usuwać błędy 1 n1edoc1ągn1ęc1a 

Tematem kolejnej sesji Wojewódz- I załatwiono pozytywaińe. Swiadczy to 
klej Rady Narodowej w Łodzi było wymownie o ich slusz:ności. 
m In sprawozdanie Prezydium . 

wzmożenie kontroli podlegcych sobie 
orga.nów ze' szczególnym uwzględ­
nieniem prezydiów GRN. witN i: dzlalalnoścl na odcinku zała Dzięki skargom z terenu zmweC'ZlO 

twla.nla skarq I za:taleń ludności. no w szeregu wypadków machina-

W roku ubiegłym do Prezydium 
WRN "W'Płynęlo ponad 4.400 skarg i 
2'S~leń w różnorodnych sprawach 
bytowych. Z ogólnej ilości Slkarg w 
okre6ie sprawozdawczym 60 procent 

Najlepsza młodzież 
i najlepsi bokserzy 
na ekranie „Wisły" 

I lipca br. na ekran kina „Wisła" 
wchodzi nowy kolorowy film produkcji 
polskiej pt. „Slubujemy". Jest to barw­
ny reportaż ze zlotu młodzieży w War-
szawie. Jednocześnie będzie się wy-
świetlać pełne sprawozdanie z Mi-
strzostw Europy w Boksie. (j) 

Woj. lubelskie 
przyśle nam 
czarne iagody 

cje kułaków, a klrytyka mas przycey 
n.iła się nie raz do wyeliminowania liJ 
z 0trg>anów władzy ludowej jedno· "Szampan serwatkowy'' 

,,felisówka" stek podrywających jej aurorytet i 'ii' 
s7Jkodzących interesom EipOłeczeń- a= 
stwa. 

- wkrótce w sprzedały Oqólem na skutek za:taleń ludnołcl 
odwołano 12 osób ze stanowisk człon 
ków prezydiów ąmlnnych I mleJskich 
rad narodowych (w tym 5 przewodni 
czących), 23 sołtysów I podsołtysów 
oraz zwolniono 29 pracowników z 
prezydiów rad narodowych. 
Oprócz niezaiprzec:zalnych osiąg­

nięć .są jednak i niedociągn.1ęcia w 
2';lłłatwianiu skairg i zażaleń. Zdar12 
ją 6'ię jeszcze licz.ne wypadki biuro­
kratyzmu i bezduszności. 

M. In. w Radomsku na 71 t 1karq, 
które wpłyn9/y w ub. roku, nie zała­
twiono do 18 stycznia br. 168 akarą, 
mimo te termin ich załatwienia da· 
wno upłynął. 

Podobna sytuacja zaistniała tak:te 
w Łowiczu, qdzle do 12 marca br. nie 
załatwiono 24 sprawy z miesięcy let· 
nich ub. roku. Prezydium PRN w Ło 

Czy wiecie, co to jest „szampan 1er• 
watkowy"7 Pewnie nie. Otóż jest to no· 
wy napój, któreqo próbną produkcj9 
rozpoczną Miejskie Zakłady Mleczar­
skie w Łodzi już w bietllCYm tyqodniu. 
A jeśli łodzianom napój ten będzie ima 
kowal, to ju:t wkrótce znaJdzle sit on 
w sprzedaży w większych Ilościach, 

„Szampan serwatlcowy" jest bardzo 
smaczny, a jednocześni• nladroqi: cena 
Jednej butelki jest nieco niższa od ceny 
butelki oranżady. 

W zakładach mleczarskich czyni się 
równie:t próby nad produkcją qa:i:owa­
nej maślanki. Napój ten nosić będzie na 
zw9 „fellsówka", (u) 

RADIO 
wiczu niedostateczni• równiet kontro SRODA, 1 LIPCA 
luje terenowe prezydia w zakresie za I U.30 Koncert. 15.10 „Astry" - odcinek 
łatwlania skarq. opowiadanla. 16.00 Program lokalny. 19.30 

, · . h Muzyka 1 aktualności. 20.00 „Gorąca wieś Jesh chodzi o prezydia Gm.lnnyc Amblnanitelo" - odcinek powieści. 21.32 
Rad Nairodowych, to niektóre z nich Muzyka tanet'Zna. 22.00 Wszechnica Ra­
nie rotrafiły Wykorzystać skarg lud dlowa - kurs u. - 32 wykład z cyklu: 
OŚ . dl . . . .__, . h „Nauka o 5wiecle". n c1 a usunięcia lS•1JJ.eJącyc na 

Czytelnicy W woJewództwłe łódzkim w bletącym 
terenie grrun niedociągnięć. 

Poza tym nie wszystkie prezydia 
troszczą ,si~ o właściwą obsadę per­
sonalną referatów skairg i zażaleń. 

TEATRY z ul Poznańskiej Kilińskiego roku nie obrodziły czarne Jaqody. Aby 
' · jednak dostarczyć łodzianom tych sma 

cznych owoców, „Las" już w tym tyqo Nowy - „Dziewczyna z dzbanem" - 19 

Dżungla 
plonie.„ I 

dniu sprowadza z lubelskleqo pewną 

l 
Ich Ilość. Jaqody znajdą sit w skle-

) 

pach MHD I PSS je6Zcze w końcu ty. ( 12 qodnla. (u) 

Aby w Jeszcze większym stopniu 
usprawnić załatwianie skarg I za.ża­
leń, Prezydium Woj. RN spowoduje 

(przedstawienie zamlcnJęte) 
Im. Jt.racza - •• sprawa rodzinna" - lt 
Pow1ze1:boy - •. oozywoc!e" - li 
~taly - nJeczyrmy 
Mu:r:yczny - „Kr•ln• uśmiechu" - tt.1~ 

Rezydent Michels przyjechał na Inspekcję do 
Natalu w złym nastroju. Doniesiono mu Już, że 
Dekker wprowadza tu nowe porządki, że rozpa­
truje sprawy tubylców i wysłuchuje Ich skarq. 
Zaraz też na wstępie zapyta/ noweqo kontrolera 
o sprawy finansowe. 

- Zajmuje się tym stary poborca! Zdaje się, 
że wsz.vstko Jest w porzotdku - odparł zapytany. 

Proszę przyprowadzi<! bandytów, którzy za 
bill poprzednieqo kontrolera. Sam poprowadzt 
śledztwo! - rozkazał qenerał. 

Wprowadznno Malajczyka w pasiaste) prze-
pasce, a de Ruj! wyfaśn1J: I 

- To jest S1·Pamaqa, qłówny bandyta, najlep· 
szy strzelec na Sumatrze. Przyznał sit on Jut do 
teqo, że strzelał do Van ~laerena. , 

(_ Czy mlałd wsp61nlków7 - zapyta/ ąeneral. 
Wspólnikami moimi była cala wieś. Tamten 

kontroler łamał nasze prawa, tuwanle 7.ab1eral 
nasz ryż, t dlateqo postanowiliśmy zab1c qo. 

- Ale mnie mowiono, że w waszym spisku PO· 
maqal wam sułtan z Atlenu, który dał wam broń. 

- To nieprawda, tuwanie - zaprzeczył Ma-
_J!Jczlfk. , JQ, '• n,) 

qodniowym pobycie w bryqadach SP 
powracają do domu wesołe, zdrowe I 
opalone ... 

Jeszcze chwila I pocląq zatrzymuje 
si,. Wysypuje się zeń około 300 juna­
czek. Je~ne mają walizki, druq1e pieca 
kl, inne jeszcze-małe zawiniątka. Wszy 
stkie są rozradowane, uśmiechnięte„. 

Oto trzy z nich: Zofia Michalska, Ma· 
ria Kilian I Janina Zapartówna. Były w 
jednej bryqadzie - nr 417. ! tu, na 
dworcu, też są razem. Razem pojadą 
też w dalszą podróż, bo przecież pocho 
dzą z Jednej okolicy - z powiatu ję• 
drzejowskieqo, woj. kieleckieqo. 

- Pracowalyśmy w PGR Przywodzie, 
powiat Pyrzyce - opowiada Maria Ki­
lian. - Pomaqałyśmy przy sadzeniu i 
pielęqnacji buraków I ziemniaków. prze 
prowadzałyśmy alccJ• przeciwstonkową 
I wykonałyśmy wiele Innych prac. 

- Cieszymy slę nie tylko z teqo, :te 
wracamy do domów - mówi Zofia Mi­
chalska, - Cieszymy sit przede wszyst 
kim z teqo, że te 7 tyqodnl spędziłyśmy 
pożytecznie, A po pracy orqanizowałyś­
my wieczornice 1 występy artystyczne, 
nauczyłyśmy się :tyć kolektywnie„. 

- A qdyby się ktoś zapytał, jak tam 
było w bryqadzie z jedzeniem, włącza 
się do rozmowy Basia Studzińska z ł:.o· 
dzl - to mu powiem krótko: przez te 
7 tyqodnl urosłam 4 centymetry, a na 
wadze przybyło ml 3 klloqramy„. Bo 
wyżywieni• i kwaterunek miałyśmy w 
bryqadzie „na sto dwa". Prócz teqo za 
robiłam 300 złotych„. (q) 

Lody w kubkach 
parafinowych 

Wytwórnia lodów w Łodzi rozpo. 
czyna już produkcję lodów w kub· 
kach parafinowych, do których do· 
kładana będzie drewniana łyżeczka. 
Dość du~a porcja takich lodów 

(blisko 200 g.), będzie kosztowała oko 
ło 6 zł. (u) 

KINA 
BAł.TYK - SdOIJ:o - le SO, 18 30. 10.30, 
GDYNIA - Pros;irem filmów <lokumea­

talnych t kulturalno-ośwlatowych -
~~· 18, 20. Program dla najmlodszych-

1 MAJA - Ditta - 18, 20 
MŁODA GWARDIA - Trzy opoWieścl -

16, 18, 20 
MUZA - Zołnlerz zwycięstwa I ser. -

18, 20 
PIONIER - Wielki koncert - 17, 19 
POl,.ONIA - My urwisy - 16, 18, 20, 
PRZEDWJOSNIE - nieczynne z powO<lu 

remontu 
REKOl~D - Wagary - 18, 20 
ROMA - Grz„sin1cy bez winy - 18, 20 
SOJUSZ - Było to w maju - 18.30 
SWIT - Czarodziej Glinka - 18, 20 
STYLOWI - 111„czynne & powo<lu ..... 

mon1u 
TATRY - Poszukiwacze Złota - 18, 18, 

20 
WISŁA - Sadko - 16, 18, 20 
Wt.OKNIARZ - Slub i prz"5zkodaml -

18, 18, 20 
WOLNO$C - Strój galowy - 16.30, 18.30, 

20.3U 

ZACHĘTA - A po sobocie jest niedziela 
18, 20 

DWORCOWE - Swlat młodych, 1-52, 
Swl5takl, Pleśń prerii, PKF 24-53 -
18, 17, 18, 19, 20, 21, 22 
Uwagal Pnea•prz..oat olletńw normet• 

nych do kito: „Bałtyk", „Polonia", "Wt· 
$11", „ W'loknlaf7„ I .,Gdyn1a•• prowadzi 
na dwa Clnt nap~ód „Orb\1°•, ul. Plotr• 
towska a~. w &0<22 "" u <10 11. 

Nocne dyżury aptek 
DztsteJnei nocy tlyfui-u)ą na.tępuJące 

aptek1: Piotrkowska 165, Narutowicza a. 
R1.eow~K• 147, Więckowskiego 21. K8rolew 
~ka 411. Przyby~zews.klego U, Llmanow­
<kłego 80 I Al Ko9CIUS7.k.J 48. 

ny,1JT p'llMntr~.o l?inPknloęlczny• d'tlŚ 
od godz. 8 do 20 dyzuruje szpital tm. 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34, od godz. 
20 do 8 szpital Im. dr Madurowicza. ul. 

Krz.emienlec:ka I. · 
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40 tys. kilometrów w przestworza<'h Ta bele ligowe T orowey CSR 

dla siebie 12 .rekordów i 5 diamentów ~ g~:i~:~~1;:A ~ ~ ~:E byli klasą 
i: ~:fł\!nr'~~!~:ó8w ~~ ii ~Hi Gos·c·1e ustanow1' li nowe rekordy toru łódzk; errn 7. Ogniwo Bytom 1Z to 14:18 6 zdobyli szybownicy na mistrzostwach Polski 

Szybowcowe mi-strzostwa :Polski 
rozegrane w Lesznie byly jeszcze 
jednym dowodem dalsze.go poważ­
nego rozwoju polskiego szybownic­
twa. 

O rozmiarach 1 poziomie tej Im-
prezy świadczy zarówno liczba o­
koło 40 tys. km przebytych przez u­
cztstników mistrzostw, jak również 
wielokrotne pobicie rekordów kira­
jowych i międzymmxlowych. 

Wszystkie przeloty rekordowe w 
klasie szybowców jednomiejscowych 

strzyni Polski. Tytuł wicemistrzyni 
zdobyła Adamek (Warszawa) 
10.406,4 pkt., a trzecią pozycję zajęła 
Nehay (Kraków) - 7.461,8 pkt. 

Udana próba 
Regały ślizgowców 
wypadły wspaniale 

zostały ustanowione na szybow- Do ośrodka Sportów Wodnych w Par 
ca.eh treningowo-wyczynowych „Mu- ku 1 Maja w Rudzie Pabianickiej przy­
cha-Ter", a. w klasie szybowców było w ub. niedzielę około 50 tys. w1-

dz6w na nie oqlądane dotychczas w Ło 
dwumiejscowych na wyczyno- dzi wyściqi łodżi motorowych. Wyściqi 
wym „Bocianie". te zorqanizowane były przez Radę Okrę 

qową Włókniarza o puchar „Expressu" 
Trzej piloci uzupełnili komplet i „Dziennika", przeznaczoneqo dla za-

dia.mentów do Złotych Odzna.k Szy- wodnika, który zdobędzie największą 
bowcowych. Są to: Klrakowskl (Sta ilość punktów. 
linogród) ora.z bra.cla R. i H. Zydor- Wyściqi wypadły doskonale ł publicz-
czakowie (Ostro"w). ność przeżywała niejeden emocjonują­

cy moment. Łodzie rozwijały · wielką 
Obecnie liczba. Złotych Odzna.k z szybkość, nadzwyczaj sprawnie „bio-

k 1 t d. t" I d h rąc'~ wiraże. omp e em 1amen ow pos a. a.nyc Najciel<awiej wypadł wyśclq ślizqów 
przez polskich pilotów wzrosła do 7 1000 ccm, w którym startował! inż. Ko 

g. Kolejarz Poznali 12 10 11:15 
9. Górnik Radlin 11 8 16:23 

10. Budowlani Gdańsk 11 6 10:13 
11. Budowlani Opole 1Z 6 17:30 
12. Ogniwo Kraków 11 5 8:18 

II LIGA 
1. Gwardia Bydgoszcz 13 22 31 :Ił 
2. Kolejarz Warszawa 13 17 27:12 
3. Górnik Wałbrzych 13 17 21:19 
•· Włókniarz Łódź 12 15 28:12 
s. Górnik Bytom 11 15 20:10 
6. Lotnik Warszawa. 13 15 18:16 
7. Ogni WO Tarnów 13 1ł 13:24 
s. Stal Sosnowiec 13 13 18:12 
9. Kolejarz Les~no 13 11 1J :22 

10. Gwardia Kielce 12 10 12:13 
lt. Włókniarz Kraków 13 10 15:17 
12. OWKS Bydgoszcz 13 10 12:18 
13. Gwardia Lublin 13 6 9:20 
u. Spójnia Warszawa 13 3 13:44 

LIGA llUĘDZYWOJEWODZKA ł..ODZKA 
1. Włókniarz Pabianice 14 22 39:19 
z. Ogniwo Częstochowa 14 21 3Z:17 
3. Kolejarz Łódź 14 19 26:16 
4. Wlólmiarz Radom H 17 27:24 
5. KS Częstochowa H 17 21 :19 
6. Stal Skarżysko 14 lS 31 :27 
7. Spójnia Tomaszów 1ł IZ 25:22 
8. Widzew 14 12 24;29 
9. Stal Starachowice 14 12 24:23 

10. LZS Suchedniów 14 8 23:35 
11. Unia Piotrków 1ł 7 19:32 
12. Gwardia Łódź 1ł 8 16:44 

w Szczecinie zawody kolarskie drużyn 
Polski I CSR :r,akończyły się zwydę­
stwem rości 35:19, a wczoraj w t.odzl 
Polacy znów przegrali 2z:11. Punktacja 
meczu jest Inna, bo lnny był program 
zawodów. 

Nasuwa się z tego prosty :wniosek: nie 
równać nam się z kolarzami czeskimi. 
w ciągu minionych trzech lat poczynUI 
oni wielkie postępy, my zaś wyraźnie 
obniżyliśmy loty. 

- My nie mamy tutaj nic do powie­
dzenia - oświadczył Bek przed rozpo­
częciem zawodów. - Pobiją nas, jak ze­
chcą. - I pobił! na głowę, ustanawiając 
nowe rekordy toru helenowskiego. Cze· 
si wygrali wszystkie biegi sprinterow­
skle, w których Foucek I Machek osiąg 
nęU czas 12,2 sek. (nowy rekord toru). 

Polacy byłl bliscy wygrania wyścigu 
drużynowego, ale nie wytrzymali tempa 
na ostatntch dwóch okrążeniach. w tym 
wyścigu oble drutyny pobiły rekord to­
ru: Czesi - 5,09,8, a Polacy - 5:10,4. 
Dotychczasowy rekord wynosił 5,11,6. 
Sprinty I wyścir drużynowy były punk­
towane. 

W wyścigu parami Czesi równfet byll 
bezlrnnkurency,jni. Już po 30 km dwie 
pary czeskie zyskały okrążenie przewa-

l gl, a1" wkrótce potem CihlaT miał „wy­
sypkę" I musiał wycofać się. Z 8 par 

na ogólną liczbę 12 przyznanych na.j łodziejski I Adelt. Zwyciężył po zażartej Z , kt f 
lepszym szybownikom świa.ta. Zło-1 walce inż. Kolod:i;iej_ski. Najwię~ej punk nOW pun 8 racony 

• • tów zdobył J. Bal1ck1 (Budowlani - War te Odzna.k1 Szybowcowe w cza.sie szawa) 1 jemu przyznano puchar. 
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1 
Lołn··1k-Wło' kn· ·1arz O.·Q 

Łączna klasyfikacja ustalona po 
6 konkurencjach dała następujące 
wyniki: w konkurencji mężczyzn 
tytuł mistrz.a Polski zdobył Jerzy 
Popiel (Wrocław) - 10.777,6 pkt. 
Drugie miejsce i tytuł wicemistrza 
Polski uzyskał Ziemiński (Warsza­
wa) - 10.531 pkt„ a trzecie Wojnar 
(Kraków) - 10.450 pkt. 

W konkurencji kobiet beza~la­
cyjnie zwyciężyła wielokrotna re­
kordzistka Szemplińska (Warszawa) 

12.054 pkt„ zdobywając tytuł mi-
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• Puchar Polski w koszykówce teti­

lkiej zdobyła Spójnia (Warszawa) zwy­
ciężając w finałowym meczu Kolejarza 
(Warszawa) 52:30, W meczu o trzecie 
miejsce AZS (Warszawa) pokonał Włók­
niarza (Łódź) 61:51, 

W koszykówce męskiej Puchar Polski 
!dobyła drużyna Spójni (Gdańsk), która 
w decydującym spotkaniu zwyciężyła 
Gwardię (Kraków) 64:!6. Trzecie miejsce 
zajął OWKS (Lublin) dzięki zwyclę1twu 
nad AZS (Warszawa) łł:39. 

• Osmy wyścig kolar1kf redakcji 
.,Dziennika zachodniego" w Stallno­
grodzle na dystansie 118 km wyuall 
Wilczewski I Hadaslk, którzy na flnl-
1zu uzyskali 'ednakowy czu S,25,U, 
3) Chwiendacz, ł) Wlśnlewskl. Starto­
wało ponad 600 kolarzy, 

• Mecz piłkarski Wrocław - Kraków 
wygrał Wroelaw 5:3 (3:1). Kraków re­
prezentował pierwszoligowy zespół Gwar 
dll. BramkJ dla Wrocławia zdobyli: Bo­
rek, Lasecki, Pabls, Malek I Osmy, a 
dla Krakowa - Kościelny, Kotaba I MOl' 
darskl. 

• Na centralnych mlstrzMtwach lek· 
koatłetycznych ZS Stal w Bydgoszczy 
Glzelewski (Łódź) w trójskoku uzy1kał 
13,76 m, a więc wynik gorszy od rekordu 
Lodzi tylko o Zl cm. Wynik ten kwa­
lifikuje ro na a miejsce w tabeli 10 naj­
lepszych w Polsce. W skoku wzwyż o­
siągnął 170 cm zajmując Z-3 miejsce, a 
w Skoku w dal - 6,48. 

Surma w rzucie granatem zajął drnrle 
miejsce wynikiem 64,93, a w biegu na 
łOO m Dzikowska miała czas 1,06. 

Napastnicy łódzcy. zapomnieli o strzelaniu 

Józef Ballckl BudQwlanJ (Warsz_awa) 
zdobywca pucharu 

I liga piłkarska 

Chociaż Włókniarz miał niemal cały 
czas przewaqę nad Lotnikiem, to Jed­
nak pozostawił w Warszawie jeden 
punkt. 

Dziwnie nie szło w tym meczu druty 
nie łódzkiej - za duto było w niej 1ła 

Jeszcze nie zapad'a 
decyzja w sprawie 
Kubocza i Polaka 

Infnrmowanf przez Włókniarza, poda­
liśmy wiadomość o dyskwalifikacji Ku­
bocza i Polaka. Okazuje alę, te sprawa 
Ich będzie zalatwiona dopiero na posie­
dzeniu komisji 5portoweJ w tym tycod­
niu. 

Rozpatrzono natomiast sprawę Hacbor­
ka, któremu karę 3-miesięl:Znl\ wymie­
rzoną za podobne przewinienie zawie­
szono na okres półroczny. 

Nie powiodło się Unii 

bych punkt.ów. Nie pomoqła pracowi­
tość Kokota, doskonała postawa Bara­
na I Jańczyka, bo atak zawodził strza­
łowo I nie potrafił wyswobodzić si9 
spod czujnej opieki przeciwnika. Lot­
nik bardzo pieczołowicie pilnował napa 
stników łódzkich, a miał ułatwione za­
danie, bo Soporek ąral słabo. Brak 
Kubocza dawał się też odczuwać. Pilar 
ski był pracowity, ale nic mu jakoś nie 
wychodziło. 

Lotnik ąrał systemem wzmocnionej 
defensywy i dopiął sweqo. Zdobycie 
punl<tu - to niewątpliwie sukces dla 
teqo zespołu. Mecz zakończył się wyni­
kiem bezbramkowym, toteż Włókniarz 
nadal utrzymał się 'na 4 miejscu w ta­
beli, a ponieważ jest obok Górnika z 
Bytomia jedynym zespołem mającym 
zaleqły mecz, ma szanse (w razie zwy­
cięstwa) aw~nsu na druqą lokatę po u­
kończeniu pierwszej kolejki rozqrywe)<. 

Pozostałe wyniki li łiqi: Gwardia (Byd 
qoszcz) pokonała Kolejarza (Warszawa) 
2:1 (2:0), i umocniła swoją czołową po­
zycj9 w tabeli, mając 5 punktów prze­
waqi nad _Kolejarzem I Gór.11ikiem [Wał 
brzych). "Górnik' (Bytom) c - twardla 
(Lublin) 1:0 (0:0). Górnik (Wałbrzych)­
Włókniarz (Kraków) 2:1 (0:1), Stal (Sos­
nowiec) - Oqnlwo (Tarnów) 0:1 (0:0), 
Spójnia (Warszawa) - Gwardia (Kielce) 
2:5 (1:3), Kolejarz (Leszno) OWKS 
Bydqoszcz 0:0. 

Budowlani (Opole) urwali mistrzowi 1 punkt Ili li a łódzka 
W niedzielę, 28 bm. odbyty sl9 pler W Kolejarzu zawiódł atak, a szcze- g 

wsze cztery !'.P?tk~nia li rundy o ml qólnie Anioła. Wyniki spotkań niedżielnych 
strzostwo I l!q1 p1łkarskleJ, Po nie-
dzielnych spotkaniach drużyny będą W ZABRZU Oqr>lwo (Bytom) prze-
miały cztery tyqodnie przerwy. qrało z Gwardii\ (Warszawa) O:t (0:1). 

W WARSZAWIE spotkanie CWKS - Drużyna bytomska zaąrała bardzo 
OWKS (Krak.) zakończyło się wynikiem słabo. Jedyną bramkt zdobył w 21 
bezbramkowym. w drużynie stołecz- minucie Olszewski. Bramkarz Skrom 
nej wyróżnili się Bieniek oraz Szym· ny, uratow;at swą drużyn9 od wyzszej 
borski I obaj obrońcy. porażki. 

W drużynie krakowski•! najlepiej W OPOLU miejscowi Budowlani od 
zaqrali prócz bramkarza - Kaszuba nieśli wielki sukces remisując z Unii\ 
I Durnlok. (Chorzów) 1 :1 (0:0). Drutyna Budo-

W CHORZOWIE miejscowi Budowla- wlanych ł;lrakł techniczne nadrabiała 
ni wyqrall z Kolejarzem (Poznań) 2:0 dużą ambicją I ofiarnością. Chorzo-
(0:0). Obydwie bramki strzelił Janu wianie zaqrall poniżej swych możli-
szek. Drużyna chorzowska. walczyła I wości, a zwłaszcza wyjątkowo słaby 
ofiarnie I nie miała specjalnie sła- był napad, który zaprzepaścił wiele 
bych punktów. Najlepszymi zawodni doqodnych sytuacji. Brami<, dla Unii 

kami Budowlanych byli Wieczorek i zdobffł Pala, a wyrównał Mielniczek 
Janduda. z karneqo. 

W zawodach piłkarskich o mistrzos­
two łódzkiej liqi mi9dzywojewódzkiej 
uzyskano w ub. nledziel9 nastfpujące 
wyniki: 

Włókniarz (Pabianice) odniósł zwyci9 
stwo nad Widzewem, dzi9kl czemu u­
trzymuje si9 nadal na czele tabeli. Wy 
nil< meczu 3:1 (2:0). Niespodzianką jest 
wysoka porażka KS Częstochowa w Sta 
rachowlcach ze. Stałą 0:4 (0:1). Gwardia 
(Łódź) przeqrała w Piotrkowie z Unią 
2:4 (1:1) i ponownie znalazła sl9 na o­
statnim miejscu tabeli. Oqniwo (Cz9sto­
chowa) pokonało LZS Suchedniów 3:0, 
ustalając ten wynik do przerwy. Włók· 
niarz (Radom) wyqrał ze Stalą (Skarży 
sko) 3:2 (0:1), a Kolejarz (Łódź) pokonał 
Spójnię (Tomaszów) 2:0. 

pozostało na torze tylko 5. Wyścig \VY• 
grała para czeska Opavsky - Nouza, 
mając 1 okrążenie przewagi I 16 punk­
tów zdobytych w s finiszach . Drugie 
miejsce za°ięli Kasta - !\lachek 15 pkt„ 
3) Klabiń>ki - Ulik 10 pl<t„ 4) Saly ga -
Gabrych 4 pkt. I 5) Pijanowslp - Mi· 
chalak 2 pkt. Sto okrążeń toru (40 km) 
przejechano w cią;u 54 min. 8 selt. Wi· 
dzów 6 tys, 

Foucck 

Dziś mecz 
Włókniarz - OWKS Kraków 

Dzisiaj odbędzie si9 w Łodzi towarzy 
ski mecz piłkarski między. liqowyr:n ze­
społem Włókniarza a p1erws:z:ol1qow'\ 
drużyną OWKS Kraków, która w tabe· 
li mistrzowskiej zajmuje trzecie miejs­
ce. 

Mecz odbędzie się na stadionie przy 
Al. Unii o qodz. 18. 

Na boiskach 
• zagranicy 

W druqlm meczu w Belqli drutyna 
koszykarzy radzieckich pokonała repre 
zentację Antwerpii 102:60. 

• • • 
Na zawodach lekkoatl'!tycznych w 

Opawia Junqwirth pokonał w biequ na 
3000 m Zatopka uzyskując czas 8:12,2. 
Jest to trzeci najlepszy teqoroczny wy­
nik na 'wiecie. Zatopek miał czaa 
8:13,8. 

Cikel wyąrał 800 m w czasie 1:51,S. 
Flllo przebleqł 400 m w 48, 1, Saxa sko­
czył o tyczce 4, 13, a Skobla rzucił ku-
'" 16,83. • • • 

W meczu piłkarskim, będącym ełlml 
nacją do mistrzostw 'wiata, Rumunia 
pokonała Bułqarlę 3:1. 

• • • 
Na mistrzostwach lekl<oatłetycznydl 

USA Davis pobił o 1 cm rekord jwiata 
w skoku wzwyż urysl<uJąc wynik 2,12. 

• • • 
Do łwłerćfinału turnieju tenlsoweqo 

w Wlmbledo11ie obok trzech Australij· 
czyków I dwóch Amerykanów zal<wałl­
flkowałl się Europejczycy: Davidsson 
(Szwecja) i Nielsen (Dania). Nielsen wy­
eliminował Mulloya (USA), a Davldsson 
pokonał Australijczyka Ayre. 

W qrze pojedynczej kobiet duty suk• 
ces odniosła Węqierka Kermoeczl, któ­
ra po zwycięstwie nad Fletcher (Anql!a) 
6:3, 6:4, zakwalifikowała się do ćwierć· 
finału. 

110) dał. Michał dostrzegł jego rękę z kawałkiem 
kredy znaczącą kółka na płycie. Zdusił prze 
k:leństwo w zębach i cisnąwszy młot skoczył 
do maj.stra. 

Stój, Warkusz! Z nim trz€ba pogadać, 
1 nie tak.„ bić! Tyś zetempowiec„. 

r -.. Coraz więcej tu ludzi zarażonych komu· 
nlzmem - mruknął mężczyzna tytułowany 
ministrem. 

VI 
Deszcz padał od samego rana. Robili w !leci 

migocących strug, lecz lśniące, nieprzemak~l­
ne kurtki broniły ich przed wilgocią. Nity sty 
gły s·zybko. Włosy Mydlarza o'blepiały mu 
kark niby błyszcząca ulizana skorupa, z nosa 
kapały łaskoczące kropelki, kiedy proponował 
raz po raz, ażeby przerwać i schować się przed 
deszczem. Sliwka był niemiłosierny. 

- Rób! - powtarzał zawzięcie, pomagając 
mu przyciskać. 

Pod dnem Leon i Michał zwijali się za kur­
tyną ściekających kropel 

Gdy wypogodziło się nieco, przyszedł Glo­
ger z inżynierami z Wydziału B. O. Oglądali 
z uznaniem innowacje Michała. Potem zjawił 
się Mu twili i jeszcze kilku z Komitetu Współ 
zawodnictwa. Zainteresowanie ogarniało całą 
stocznię. Budnik kręcił się na pochylni od sa-

mego rana. Chwalił głośno inicjatywę, lclerał 
się parę razy z Ornochem i Paliwodą, potem 
poszedł na dwójkę. Przekonawszy się o nie­
ufności ludzi, zwłaszcza tych od Kryma, stra­
cił trochę pewności siebie, objawiał niezdecy 
dowanie, łypał podejrzliwie okiem na Micha­
ła i jego zespół. Zaczynały dział'llć intrygi 
i plotki. 

Przed ~amym fajrantem przyleciał na po-
chylnię Hańć. 

- Obejrzymy nity - oświadczył krótko. 
Michał był wściekły. 
- Może byście zaczekali na koniec roboty 
pozwolili nam robić. 
- A ró'bcie. Ja muszę skontrolować. To nie 

moze być tak szybko - mruczał zaaferowa­
ny mistrz. 

Markowski z Leonem nie zwracali na niego 
uwagi. Dopiero kiedy szwendanie się mistrza 
trwało zbyt długo, Michał odwrócił się i po­
czął patrzeć, co on tam robi. Hańć przechodził 
od nitu do nitu, stukał, przysłuchiwał się, oglą 

- Czego mażecie" do cholery? „. 
Zwężone jak płytki źrenice Hańcia wbiły 

się w jego spojrzenie. 
- Szmelc. 
Jeden, drugi. Trzeba to będzie wypalać l ro­

bić jeszcze raz. Tyle wart pośpiech.„ 
'li 

Zbiegli się ludzie. Jedni patrzyli nie rozu-
miejąc, dlaczego tak się stało, ze strony in­
nych posypały się uszczypliwe komentarze, 
kpiny, szyderstwa. 

- Od razu pomyślałem sobie, że lepiej 
teraz sprawdzić, niż gdyby to miała wyłapać 
inspekcja techniczna - mówił mistrz. - By­
łaby kompromitacja. 

Markowski ciągle patrzył na zakreślone ni­
ty, nic nie rozumiejąc. Między stojących wtło· 
czył się Warkusz, roztrącając wszystkich 
'barczystymi ramionami. 

- Czyje to nity, Markowskiego? - pytał 
oglądając braki. - A Leona jakie, dobre? 

- Dobre, nic nie brakuje. 
- Z którego to dnia? - pytał Warkusz 

gorączkowo. 

- Wczorajsze. 
- Ach, to twoja, bratku, robota!„. - zwró-

cił się Warkusz do Mydlarza. 
- Ja nieumyślnie„. - zdążył tylko pisnąć, 

kiedy Warkusz chwycił go za pierś i trzasnął 
na odlew. 

W tej chwili Sliwka skoczył między nich. 

Czerwony sopel puścił się z nosa Mydlarzo. 
wi. Otarł go rękawem. Warkusz stą,ł sapiąc 
ciężko. 

- Masz rację - powiedział do Sl!wki, 
który wciąż trzymał go za ramię. - Ale tY. 
z nim gadaj! 

- Pomówimy razem. f 
Rozchodzili się zbierać narzędzia. Chmury 

deszczowe przetarły się i w 1nople świetli· 
stych smug zabłysło słońce. Sinawe tło chmur 
podkreślało jego żywość. Na rusztowaniach 
zalśniły tysiące roziskrzonych kropel, każda 
krawędź zdawała się być pociągnięta warstwą 
srebra. W tyle woda kanału zapaliła się rucho 
mą łuską. 

MIŁOSC I NIENAWISC 
I 

Wszystkie pary oczu wlepione były w stalo­
wy ring, rozstawiony na trawie. Na rin'!:(u 
rozgrywała się właśnie walka w wadze pól· 
średniej pomiędzy reprezentacją stoczni, a re •• 
prezentacją miejscowego klubu związkowego 
„Stal". 
Walczył Markowski z rosłym czarnym robot 

niklem z fabryki maszyn. Michał atakował 
pewnie, poruszał się spokojnie, kontrował o• 
stro. Swoim zwyczajem nie cofał się, dreptał 
tylko w miejscu. Twarz miał napiętą, uważną. 
Zmrużone oczy bystro śledziły każde porusze· 
nie przeciwnika. 

ro. c. n .) ' 
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